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Miłośnik kina, nawet ten, który b. często 
ogląda filmy nie może stwierdzić, czy dana 
scena jest autentyczna, czy też nie, 

Jednakże b. często się zda:za, że reży- 
ser chcąc osiągnąć pożądany elekt istotnie 
wyjeżdża z zespołem do miejsc, będących 
tlem scen. 

Życie zastępuje dekoracje. Kiedy Józef 
Sternberg przystąpił do reali eacil „Tragedji 
amerykańskiej“, osnutej na. tie głośnej po- 
wieści Teodora Dreisera, oświadczył produ 
centom, że nie zamierza bynajmniej fałszo- 
wać lub imitować środowiska 1 że będzie 
się posługiwał autentycznemi środkami i e- 
fektami_ 

Jak wiadomo, akcja niezwykłej powieści 
F. Dreisera rozgrywa się częściowo na Lie 
fabryki. 

Ażeby aktorzy czuli się w „skórze“ bo- 
haterów wyjechał Sternberg wraz z zespo- 
łem do jednej z największych fabryk w Sta- 
nach Zjednoczonych (coś w rodzaju łódz- 
kich zakładów Widzewskiej Manufaktury). 
gdzie filmowano sceny z życia robotników 
w fabryce, 

Oczywiście, że bohaterowie filmu poprze 
bierani w robotnicze ubiory pracowali, jak 
każdy zwykły robotnik po kilka godzin 
dziennie. 

Warto zaznaczyć, że przedtem musieli o- 
ni zapoznać się dokładnie ze swą pracą. a 
bohaterka „Tragedii amerykańskiej" Sylwi 
Sidney, piękna nowa, u nas nieznana jesz- 
cze „gwiazda“ przed rozpoczęciem zdięć 
wyjechała jeszcze na specjalne ,„przeszkole- 
nie”. aby poznać swój nowy „Jach“. 

Za to reżyser Sternberg jes: zupełnie za- 
dowolony, Chodzi mu przecież przedewszy 
stkiem o zdobycie prawdy artvstycznej, a 
to osiągnął w „Tragedji amerykańskiej" nie 
wafpliwie. Lupe Velez ukaże się w radchodzącym: sezonie w realizowanym obecnie imie dźw'ę - . 
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o aa skiej Bl. Gruii Łodzi placówek kulturalto - oświatowych jest Muzen Etnograficzne, mieszczące się przy ul 
=. a A rupuūie ono wiele cennych i niespotykanych zabytków przeszłości posiadających pierwszorzędne. zna” o .. 
e dyda 'tyczie, Na ilustracjach widzimy ad strony lewej prastare rzeźby „Świątków*, na prawo charaktery ystycze ARA 
BRZ ną skrzynię w stylu łowi: skim, | 


FA ROM W niedzielę, dnia 14 b, m. zakończyła się 3. dniowa wielka : rewia. iężyzny fizycznej młodzieży polskiej w letniej rezydcn- . 
"cii p. Prezydenta Rzplitej w Spale. 1W święcie sportowem wzięło udział 25 tysięcy młodzieży szkół Średnich i po- 
„wsżechnych, składając egzamin ze swej sprawności przed majwyższym zwierzchnikiem: państwa, p, Prezydentem proi, 

- dgn, Mvścickim. Na zdjęciach widzimy poszczególne, wielce ciekawe i barwne fragmenty z zawodów i popisów. 


spalskich. Pośrodku loża p. Prezydenta Z przedstawiciejanii rządu. Obok-J. E, ks. biskup Bandurski wygłasza przentó- 
_wiienie w. czasie Mszy świętej, RODKI Fot, A. Meyer. Te., 108-81. 


PAW 


to w r drukarni „Kurjera Łódzkiego”. | i 
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Teatralja. 


Premiery warszawskie, — „Pani Dulska” 


Kopenhadze. — Nowości zagraniczne. 


Doskonale w bieżącym sezonie prospe- 
rujący Teatr „Ateneum“, którego premiery 
wykazują zawsze szerokie a zrozumiałe za- 
„interesowanie, wystawił ostatnio piękną 
komedię Galsworthy'ego —- „ttołębie ser- 
ce ', z Stefanem Jaraczem w roli głównej. 
„Gołębie serce“ nie jest sztuką nową; gra- 
no'ją na różnych scenach po'skich, m. in. 
w Warszawie i w Łodzi. Ale, jako utwór 
wielkiego pisarza angielskiego, komedja ta. 
na — smutnych motywach oparta, nie stra- 
ciła w wyścigu współczesności żadnego zt 
swych artystycznych i myślowych walo- 
rów i pozostaje dziełem scenicznem, zastu- 
gująacem wśród tysiąca innych na wysta 
wianie i oglądanie, Osią kamedji Gals- 
worthy*ego iest konflikt pomiędzy wrodzo- 
ną filantropią  „gołębiego serca“ owego 
przyjniującego w dom swój włóczęgów — 
malarza, a filantropią oficjalną, „społeczną“, 
którą petsonifikuje autor w trzech posta- 
ciach: profesora (formuła państwowa), pa- 
stora (formuła kościelna) i szdziego (formu- 
ła sądowa). 

Celem zobrazowania tych przeciwsta- 
wieństw na gruncie praktycznego  działa- 
nia nie jest bynajmniej zbudowanie jakiejs 
murowanej konkluzji, rozstrzygającej beż 
raszty wszelkie pytania i wątpliwości. — 
Drogą subtelnej, mądrej dialektyki, ktora 
nicią przewodniej myśli: wiąże szereg świe- 
tnie pomyślanych scen komedji, zdąża je- 
dnak autor do ukazania nam tm prawdy ra- 
czej serca niż rozumu, że jeżeli chodzi 0 
przyniesienie indywidualnej wzi biedakowi 
i nieszczęśliwemu, o użyczenie mu nieco 
istożtnego ciepła, przy: którem rozgrzeje Się 
nietylko skostniałe ciało, lecz odtaje rów- 
nież zczerstwiała, zziębnięta, stwardniała w 
- obojętności dusza, — wtedy więcej bez po- 
równania zdziałać potrafi „gołębie serce“ 
naiwnego jak na naszą rzeczywistość ma- 
larza, niźlń wszystkie uznane środki i re- 
cepty oschłej i urzędowej tiiantropii publi- 
cznej, Szereg żywo makreślony'ch typów 
„londyńskiej ulicy, wprowadzonych do kome 


dji, świadczy o bystrości obserwacyjnej i 


„trafności psychologicznej autora, a jedno- 
cześnie ilustruje znakomicie tezę autora. że 


„gdy óbłaskawione ptaki prazną zrobić coś 


dobrego tym dzikim, — dla dzikich ptaków 
jest: to bardzo nieprzyjemne: W „wielu dzi- 


kich duszach Jest coś, czega ani rusz nie mo 


Żna oswońć...* 

Gałość przedstawienia, 
| „Ateneum“, na. wysokim poziomie. Chcąc 
; byś zupełnie. sprawiedliwym względem wy 
-konawców, należałoby wymienić cały a- 
„Hisz, od góry do dołu, 


| do nazwisk. mistrza Jaracza oraz pp. T'e- 
S rzanowskiej, Chmiel lewskiegć, 
Mziewońskiego, jako „protagonistów... 


"Znany literat p, Ernest Łuralński przy: 
"0 wystawienin | 


pomniał W „Wiad. Liter.“ 


W“ kopenhaskim „Alexandriatheater' przed ; 
kilku. laty - — ` „Moralności Pani Dulskiej”. — 
| szła | 


Aczkolwiek sztuka miala powodzenie i 


jak zwykle w 


Skoro brak nam na. 
to „miejsca, ograniczamy się z konieczności 


- Poredy j + 


ia p. 


Po uroczyste: Mszy św. polowej, odprawionej przez J. E, ks. biskupa 

Bandurskiego. p. Prezydent Rzplitej opuszcza stądjoń w towarzystwie 

premiera Prystora i udaje się do swych apartamentów w letniej rezyden- 
cji — pałacu spalskim na obiad. 


kilkadziesiąt wieczorów zrzęd::, Zapolska— 
znajdująca się podówczas w niezwykle kry 
tycznej sytuacji materialnej -- daremine 
walczyła o należne jej wynawrodzenie. P, 
Betty Nansen, dyrektorka wspomnianegu 


teatru, tłumaczyła się tem, że rachunki u- 


reuulawała z pośrednikiem, któremu Zanol- 
ska powierzyła rozpowszechnianie SwYCh 
sztuk zagranicą, nic przeto aviorce „Morar- 
ności nie jest już winna. Z konieczności 
-— wypadło z takiem tłumaczeniem pogo- 
dzić się, a sukces Zapolskiej w Danii nie 
przyniósł jej oczekiwanych korzyści ma- 
terialnych. A propos „Pani Dulskiej“ w 
Kopenhadze przypomina p, Łipniński zaba- 
wną historyjkę reklamy, która poprzedziła 
premiere. W owym czasie, a raczej nieco 
wcześniej, p. Betty Nansen odbywała swe 
tournee artystyczne po Stanach Zjednoczo- 
nych. Chcąc przed powrotem : do Danii 
szumnie i efektownie przypomnieć się swym 


_ rodakom, pani Nansen postarała się, aby w 
kopenhaskich dziennikach  przedrukowano 


anierykańską bajkę reklamową że p, Nan- 


„sen jest mi mniej ni rwięcej tylko upatrzoną 
kandydatką do tronu .polskiego(!), jako wy- 


wiodząca ród swój z prostej linji od Włady- 
sława IV. Banda cyganów miała jakoby 
porwać to „królewskie* dziecko i przewieść 
je do Sakskóbing na Zelandji „ Wkrótce po- 


tem jeden, Z najpoważniejszych dzienników 


duńskich — Politiken" sprosiował te fan- 
tastyczne brednie, ustalając czysto duńskie 
pochodzenie p. Nansen, jako córki znanej 
aktorki Marii Ring i dyrektora teatru Fry- 


deryka Miillera. Na tem skonczyła się „kró. 


lewska“ karjera pani Nansen, ww którą zre- 
szty sama „pretendentka“ nie wierzyła. 


"W teatrze paryskîm „des Champs Ely- 
sees*. grana jest obecnie z, dużem POWOdŁE- 


niem. jednoaktówika P. t. 
Marji 
styczny rozpoczęła jako tancerka. 
wszy się później literaturą 


„Londemafns'”, -pió 


i teatrem, p. 


„ło ey Tepika o książkę p. t. „Tań ; 


mężczyźni, wyglądamy zawsze, 


"TZE, 
Ley, która swój zawód arty- © przepadł, 


;Zają- 


czące Ja“, teraz zaś zbiera: ok:sski jako au- 


torka wspomnianej jednoakićwki. Jest to 
ostatni akt dramatu miłości i zarazem 
pierwszy akt mowej, choć już zdawna zna- 
nei tragedii: życia zrezygnowanej, samot- 
nej kobiety. Pewna piękna kobieta. dzięki 
swej potężnej, zapładniającej miłości, za- 
wiodła nitodego artystę nia szczyty sławy, 


"Tutaj jednak, pokonany miłością mężczyzna 


poczyna odczuwać dotkliwie okowy wdzię- 
czności i ciężar: przywiązania; z Całą bru- 
talnością wypędza tedy wierną towarzysz- 
kę swej życiowej drogi ma —- ulicę. Kobie- 
ta odchodzi w niemej rezygnacii, nakryw* 


"szy jeszcze przedtem utraconemu kocham- 


kowi stół u płonącego kominka. Zaufany 
przyjaciel artysty zasiądzie z nim za tym 
stołem i przygotowywać go będzie do te- 
go, że również i po innych szałach miłos- 
nych nadchodzić będzie niezmiennie jutro 
rozczarowań. Takie oto jest życie, i my, 
iwstrętnie, 
cdv o tych sprawach pisze kochająca ko- 
bieta. Doświadczeni zaś twierdzą, że wi- 
na leży zazwyczaj po obydwu stronach... 


Autorka „Lendemains” przedstawiła historie 
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W studjo radjowem. 


Tegoroczna wiosna wybuc! fa nagle i 
n jespodzianie jednocześnie niemal z latem 
przynosząc nam Oprócz radości i kwiatów 
upały iście podzwrotnikowie, 

Jej uśmiech słoneczny roziaśnił wszyst- 
| - ko dookoła: niebo i ziemię, kolorowe suknie 
i pań, grymasy mężów, twarze zakochanyci! 
| 1 dzieci, które swym beztroskîm szczebio- 
) 5 zapełnity miejskie ogrody. idąc w za- 

wody z radosnem świegotanien! ptaków. — 
| Nastrój ten wkradł się nawet 
mów radjowych, z którego wyjrzały ma 
| świat wiosenne, wesołe audycie, 
t 
| 


Lecz godziny pracy podczas upałów Sta 
wały się męką, Rzesze pracujących opusz- 
czały fabryki, biura, sklepy i redakcje, ma- 
rząc jak o raju o 4ch ścianach swego pokoju 
gdzie bedzie można zrzucić zakurzone ubra 
nie i z głębokiem westchnieniem ulgi wy- 
i ciągnąć się wygodnie na kanapce, na kto- 
rel po chwili człowiek się czuje jak „turec- 
ki bassza“. 
Wyciąga więc rękę iw kierunku słucha» 
wek czy aparatu radiowego, aby napełnić 
swe uszy jakąś „uśmiechniętą audycją". 


„Uśmiechnięta audycia''.., 


słuciawkach. | 
Na obliczu radjosłuchacza odmalowuje 
się niecierpliwa ciekawość, Nie widzi, 


rzecz prosta, tego, co dzieje się w studio... 
? Z twarzy speakera, z chwiią zamknięcia 
| mikrofonu, znikł wyraz ożywienia, Pozo- 
| stała tyiko jedna myśl: otworzyć okno! 
 Gtworzyć drzwi! — Przesiać się dusic i 
i męczyć w dusznej i upalnej atmosferze, ak 
| ryba wyrzucona na piasek! --- Nie pomaga 
l bezceremonjalne zdjęcie marynarek — gdy- 


i 
a byz można zrzucić z siebie ubranie! — Nie: 


zawiedzionej miłości w. słowach "mądrych, - 


z powodzeniem 


„1 A 


spol kojnych i ostrożnych, 


' broniąc prawi swej bohaterki, która nie pe- 
lecz nazywa się w 
jako symbol 
| miłującej kobiety; Z Która mężczyźni postę- 
e — Śl | 

Kapelmistrz włoski Severin. zaangażowa 
ny do opery londyńskiej Covent 
„zniknął w tajemniczy sposób bez śladu, — 


siada nawet imienia, 
sztuce poprostu „Ona“ (Elle), 


Severin, mieszkalący stale W N. Jorku, o- 


- puścił to miasta przed patu tygodniami, . za- ` 
| wiadomiwszy teatr londyński, iż- po. drodze 
zatrzyma się. prawdopodobnie w. Gibralta- Ź 
‘Od tego czasu wszelki ślad po nim 
opery ` przedsię- 
f „wzięła najenergiczniejsze poszukiwania. s | 


choć dyrekcja | 


Delta. 


Garden, ; 


CZE 


ZION 


| > PCE a — żejegióny i = 


f to chyba jeszcze byłoby za mało! — Po- 
wietrza! a przedewszystkiem — wody! 
Bowiem „ „małe studjo* to pokoik — „J 
kroki wszerz i wzdłuż'—o ścianach z dziur 
kowanego celotexu, w którem pracuje spea- 
ker, zduszony kotarami i materacami szczel 
"nie zamkniętych okiem i drzwi. Gruby cy: 


A 
| 
> wai tłumi szmer kroków, wiecznie paląca 
t 
f 


się elektryczna lampka podnosi jeszcze tem 


S4Ń $ 


do progra- - 


nie obniża poziomu swej pracy 


peraturę i pokój. ten z WBA go ci- ; 


-Alirakoja. mita i e Bavia święta sportowego, by 
„dach ludowyc n na stadionie spalskim. W obecności . P, Prezydenta Rzplitej Í 


. przedstawiają fragmenty poszczególnych 


Po wyczerpaniu programu. święta. sportowego i rozdaniu nagród zawod- 

nikom, młodzież zgotowała p, Prezydentowi niezwykłą owacię, zasypując 

Pierwszego Obywatela Polski kwiatami. Widzimy to na ilustracji. 
szą, mrożącą na ustach słowa -— robi wia- 
żenie kabiny odciętej od świata. Nie po- 
maga elektryczna aparatura, która ssie po- 
wietrze, filtruje je, ochładza, a następnie 
wiłacza do studjo. Nie pomaga także wen- 
tylator elektryczny, który odpoczywa tyl- 
ko wtedy, gdy speaker mówi do mikrofo- 
nu. | 
Pomimo wysiłków dyrekcji, aby zapew- 
niż speakerowi odpowiednie warunki pracy 
—- urzędowanie w studjo w czasie upałów 
to meka. | 

"Oto dekoracia drugoplanowa tej weso- 

tej audycji, © której nawet nie pomyśli ża- 
den z radjosłuchaczów. Bowiem głos spea 
kera wędrujący ma fali radjowci. aż na krań 
ce Polski, niczem nie zdradza zmęczenia. 
Jegc nieznużone, łagodne brzenienie : nigdy 


Kpt. F. Ropelewski zasłużony. 0- 

ficer, zarządzający, letnią rezyden- 

„cią p, Prezydenta w Spale, prezes 
- Okr. T. Org, Kółek Kolo, 


ty tańce: naro Tove a me przez alida. żeńską W StEG-. 
-prze zdstąwicieli rządu, Ilustracie powyższe 
tańców. jak mazura, „ berka; krakowiaka Lt p. z ą | 
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Karjera toreadora _ 


Najsłynniejszy toreador wszystkich cza- 
sów, Juan Belmonte, który ży:ie obecnie w 
Ameryce Południowej, dokąd wyjechał 
wraz z miljonami zdobytemi w kraju, m4 
za sobą historię naprawdę nieprzeciętną. 


w porcie Hoelva, skąd ongi Krzysztoł 
Kolumb wyruszył iw podróż, zakończoną 
odkryciem Ameryki, ma wiecznie brudnych 
uliczkach wśród gwaru drobnych handia- 
rzy można było zobaczyć przed laty ma- 
leńkiego cygańczuka, który z dwóch wzgię 
dów zwracał na siebie powszechną uwa- 
gę, Po pierwsze był to chłopiec ogromnie 
brzydki, Twarz-jego przypoininała coś z 
rysów zwierzęcia. Był milczący, wiecznie 
ponury, wiecznie zamyślony. 

Po drugie, był on koślawy, Nogi jego 
tworzyły dość prawidłowe kolc. Brzydo- 
ta i koślawizna sprawiały, że chłopiec byi 
pośmiewiskiem wszystkich dzieci w Huel- 
wie, 

Ale ten brzydal miał szaloną ambicję. 
Wyjechał on do'SeVfIlf i tu wśród pogania- 
czy bydła zarabiał grosze jakt pomocnik, 

Nie dopuszczano go do zwierząt do prac 
poważniejszych, gdyż wszyscy poganiacze 
twierdził ze śmiechem, że swytn wyglądem 
nastraszyłby tylko bydło. A tymczasem 
chłopiec czuł niezwykły pociag do zapo- 
znania się z życiem zwierząt  Nocami prze 
kradał się do stajem i przy swietle latarki 
przyglądał się potężnej budowie wołów, by 
ków i krów. ' l 

W ten sposób Belmonte, w którym bez- 
wątpienia tkwiły instynkty zwierzęce, za~ 
poznał się z „duszą“ zwierzęcia, jak żaden 
z poganiaczy, | 

Poznał on dokładnie charakter przy- 
szłych swoich przeciwników na arenie. Po 
kiiku latach udało się Belmoxnie'owi prze- 
dostać w szeregi uczniów dv szkoły waiki 
byków, Przy pierwszej „novilladzîe“ (tak 
się nazywa próbna walka z bykiem na. uli- 
cach miasta), w której ucznicwie wykazu- 
ią swój kunszt, brzydki, wygľodzony chło- 
pak, dzięki wykaząnej niezręczności, Z0- 
stał wyśmiany, a następnie . obrzucony 
przez tłum zgniłemi: Bómarańczami i iabł- 
kami. 


Myliłby się ten, ktoby sądził, że ien 


* Duże maintercsowanie qniędży: innemi wywołał bieg- Zawodników. na ira 
mistrz Polski, Petkiewicz, który „wygrał bieg na stadjonie Sp 


P. premier Prystor wręczą nagrody przedstawicielce harcerzy, biorą- 


cych udział w święcie. Sbortawem w Spale. 


Na lewo widzimy p. Prezy- 


denta Rzeczy pospolitej w loży, na prawo zaś J. E. ks. biskupa Bandur- 


skiego, 


pierwszy debiut zniechęcił chłopaka, —- 
Wprost przeciwnie, zawziął się i postano- 
wii zwyciężyć, 

Gdy nadeszła po roku nowa „nowillada* 
nikt się już nie śmiał z brzydkiego wyrost- 
ka. Wykazał on największą zręczność 
przy poskramianiu byków. Znawcy walki 
byków wnet zrozumieli, że wstępuje na wi- 
downię życia nowa gwiazda pogromcza.— 
Chłopiec wykazał swoją wiłasną metodę 
poskramiania, zupełnie nieznalą ` zupełnie 
nową. 

Do czasów Belmonte'a walka byków po- 
legala na oszukiwaniu zwierzęcia przez 
człowieka, na podstępach, na zachodzeniu 
ad tyłu, jednem słowem iw. walce takiei na 


arenie byk był w swych metodach o wiele 


szlacnetniejszy od człowieka, Atakował z 


frontu, nie uciekał, rzucał się wrócz na prze 


ciwnika. Otóż Belmonte wprowadził cał- 
kiem inne. zasady, Postanowił on przeciw- 
stawie zwierzęciu wszystki» Jego metody 
walki, 


IE 


Ppoż rez, Gaek w. sprężysty 


dowódca kompanii wodnej p. w. 
w Spale — zastępca, z zarządzającego - 
rapal: 


sie 1509. metrów. W biegu wziął udział również . 
alskim. Od strony” lewej zawodnicy na Starcie, od strony 


; prawej, widziy przemarsz kolumny młodzieży enade szkół tódzkich. Ka: 
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Podczas walki na arenie Belmontę stał 
jak wmurowany na miejscu, w oczekiwa- 
nin na przeciwnika. Nie ucieki ił przed. nim, 
nie oszukiwał go. | | 


Gdy kyk nalatywał na niege, Belmonte 
zręcznym ruchem usuwał się na bok, tak 
strasznie szybko, tak błyskawicznie, że roz 
szalałe zwierzę głupiało widząc.naraz przed 
sobą próżnię i pustkę. fe o 

Walka w ten sposób nabrała niesłycha- 
nej elegancji, wykwintności prawie. Czło- 
wiek stawał na jednym poziorue ze zwie- 


rzęciem, dawał mu wszystkie fory, jakie. 


dawał byk człowiekowi, 


Walka taka entuzjazmowała tłumy. —- 

Be.monte, jak piękna zręcziia tancerka o- 
wijał gię czerwonym szalem i drażnił nim 
byka, 
* Wkrótce cała Hiszpania zalrzmiała sła- 
wą nowego toreadora. Sam król nie onune- 
szkał nigdy, by być na walce "gdy wysię- 
puje Belmonte. 


Tłumy szalały za toreadorem. Miliony. 
grube miljony, poczęły spływać mu pod no- 
gi. Ze wszystkich stron kraju nadchodziiy 
propozycje od antreprenerów. Belmonte 
mógł wybierać, A gdziekolwiek on się po- 
jawiał, w tem mieście było iuż święto, —- 
Ludzie porzucali fabryki, biura, kopalnie, 
byle tylko zobaczyć najzręczniejszego tore- 
adora, Chłopiec cygański ożenił się z Ame 
rykanką z Ameryki Południowej, bardzo bo 
gatą, która go nareszcie namówiła, by rzu- 
cit rzemiosło toreadora, Dziś Felmonte ży- 
je na łonie rodziny, wspominając piękne 

czasy 'walki na arenie kraju ojczystego. A 
w Hiszpanii wszyscy w szkołach walk by- 
ków naśladują jego metodę, która wyma- 
g wielkiej zręczności i szalonej odwagi. 


"elo: Kiwa, egzotyczna Świewacz ka: 
operowa, iniezró wnańa. interpretatorka: : 
„Madarńie Bitterily*, = 


P. Prezydent Mościcki w towarzystwie premiera Prystora udaje się po- 
wozem Swym z pałacu na rewię wszystkich przybyłych d» Spały orga- 
nizacyj i stowarzyszeń sportowych. 


rema Gawęcka, bohaterka szeregu "flmów:, krajowej „produkcji, „m. in, 


„Z dnia . na. dzień“ i „Wiatr od morza“, 


ema 
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Schabińska podaje  sztafetę Moment z meczu Warszawianka -— Ruch 2:0. Gorlówna prowadzi w biegu 200 mtr. 
Oznachówni 


Charakterystyczna scena nakręcalia Jeanette Mac Donald, « której rze- Pakir Balekhtr od 30 lat nie opusz- 
jednego z najnowszych filmów ame- komym „romansie“ z włoskim na- cza łoża wybitego gwozázîami, zbie 
rykańskich, ; | stępcą tronu tak było w swoim cza- rując w ten sposób  isłmużnę 
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Profesor Woronow* założył wielka 


Ai 


ferme malp na francuskiej Riwierze, 
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FILMIA. 


Rewolucia  „talkiesów'* spowodowała ; h 
panikę w kolonji „gwiazd“, dyrektorów i | | == £ W lik cenh 
autorów w Hollywood. | - SR == szl ff ji NA Ei AN 

Lecz powoli wszystko się ułożyło, naj- „| | D h 
ścia z Broadwayu zwolniły swe tempo i. 
w wielu wypadkach zmieniły się w odjaz- 
dy, 

Reżyserzy filmowi, autorzy i pisarze e- 
kranu, ogólnie biorąc, przystusowaldi się v 
«wiele lepiej do tej nowej formy sztuki dra- 
matycznej, niż ludzie teatru. | chociaż zaa- 
czny przybytek teatralny zosta: definityw- 
mie wcielony do sztabów artystycznych 
Hollywood, z wyjatkiem kilku «wiazd opc- 
reiki, bardzo mała ilość artystów teatral- 
nych zdobyła sobie, albo cona:nniej utrzy- 
mała w filmie dźwiękowym. odpowiednie 
stanowisko, podczas gdy — zjawisko nie- 
oczekiwane — wiele dawnych gwiazd fil- 
ii, których prestiż bądź zmalał bądź zu- 
pełnię zblakł, powróciło na pian pierwszy, 
iak Gloria Swanson, Blanche Sweet, Pau- 
iina Frederick, Betty Compscn, Bebe Da- 
niels, Mary Pickford, Bessie Love, Warner 
Baxter, George Arliss, Eric von Stroheim, 

Trzeba ponadto dodać do te; listy Mauri 
cea Chevalier, który zdobył sobie stanowi- 
sko jednej z najbardziei popularnych gwiazd 
Ameryki. | | | 

Wszystkie filmy dźwiękowe. które zdo- 
były powodzenie, są dziełem asów dawnej 
Nietnei Muzy: Alan Croslanda, King Vidora. 

iarence Browna, Lubicza, Cecii B. de Mil- 
le, Kordy i in. 

Wszystkie filmy dźwiękowe, które zdo- 

A. Jolson, jedyny 'aktor teatralny, beda- 
cy jednocześnie pionierem filmu dźwiękowe 
go, którego niesłychany sukces pobił wszy 
stkiż amerykańskie rekordy. widzi dzis 
wyraźnie spadek swej popularności, 
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‘Za kulisami teatru na Broadway'u, 
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W dniu 21 CZErWICA T. „dow “lelai Łejdzktego Tawarżykkwa - Śpierwac zeago „przy ml. Piotrkow skiej, odbyła się ab 
-10-lecia pracy kierowniczej dyrektora i P. Z. U. W, p. Witciida Bukowskiego, zorgani izowana przez. Związek - PE tików 
-Inspektoratu Wojewódzkie go w. Łodzi z p. inspektorem W. Karpowiczem, jako prezesem komitetu ma czele. Na zdjęciu. 
„p my l: iczmę” griene uczestników tej uroezys tości. - | „Pół, A. Meyer. Tel, -106- 81. 


W Państw. Szkole Przem. żeńskiej w Łodzi, ul, Narutowi- n 


„PB 


_Girwarcie wystawy prac szkół zawodowych w Łodzi. Wy- (© cza 77, odbyła stę uroczystość poświęcenia sztandaru szkol- > | i 
stawa mieści się w salonach b, Miejskiej Galerii Sztuki, Po- |; Ę "nego. Na. zdięciu widzimy młodzież szkolną przy. wspólny mo. a 
me moment r otwarcia, którego dokonał p. kur atul Gadomski. Ba AE e, 004, stole, i 
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